
7/ Warszawie
rozpoczęło się

międzynarodowa 
spotkanie architektów

W dniu 18 bm. w gmachu 
nrzędu Rady Ministrów w 
Warszawie rozpoczęło się mię 
dzynarodowe spotkanie archi­
tektów i działaczy samorządo­
wych, w którym bierze udział 
około 160 gości zagranicz­
nych z 22 krajów.

Obrady zagaił członek Mię­
dzynarodowego Komitetu Przy 
gotowawczego spotkania, zna­
ny architekt francuski — An­
dre Lurcat. Witając przyby­
łych, architekt A. Lurcat przy 
pomniał pokrótce, w jaki spo­
sób powśTafa myśl o zorgani­
zowaniu spotkania i jakie są 
jego główne cele.

„W lipcu 1952 r. — powie­
dział m. in. A. Lurcat — nasi 
polscy koledzy zaprosili pew­
ną liczbę architektów z róż­
nych krajów w chwili uroczy­
stego otwarcia placu Konsty­
tucji."

W imieniu Prezydium M. 
St. Warszawy przemówienie 
powitalne wygłosił Jerzy Al­
brecht.

Zgon
Zygmunta Modzelewskiego

WARSZAWA (PAP) '
Komitet Centralny PZPR z głębokim smutkiem za­

wiadamia o śmierci towarzysza Zygmunta Modzelew­
skiego, członka KC PZPR, członka Rady Państwa Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej, członka Prezydium 
Polskiej Akademii Nauk, rektora Instytutu Nauk Spo­
łecznych przy I£C PZPR.

Towarzysz Zygnwnt Modzelewski — wierny syn pol­
skiej klasy robotniczej, gorący patriota — prowadził 
niestrudzoną działalność rewolucyjną w szeregach 
SDKPiL, KPP, PPR i PZPR. Wielkie są jego zasługi 
w dziele organizacji Związku Patriotów Polskich i Ar­
mii Polskiej w ZSRR, w której szeregach ofiarnie wal­
czy! o wolność Polski.

Owocną pracą i niestrudzoną działalnością na po­
sterunku ministra spraw zagranicznych Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej towarzysz Zygmunt Modzelew­
ski wniósł ważki wkład w dzieło ugruntowania nie­
podległości i suwerenności Polski Ludowej, w dzieło 
umocnienia bezpieczeństwa Polski i sprawy pokoju — 
w oparciu o nierozerwalne braterstwo, przyjaźń i so­
jusz ze Związkiem Radzieckim, o rosnącą silę i zwar­
tość całego obozu demokracji i socjalizmu.

Życic i działalność towarzysza Zygmunta Modze­
lewskiego, jego praca ideowo-polityczna i naukowo- 
wychowawcza, to wzór gorącego patriotyzmu i umiło­
wania Ojczyzny, ofiarnego i nieugiętego służenia spra­
wie ludu pracującego, sprawie partii marksistowsko- 
leninowskiej, sprawie solidarności międzynarodowej 
ludzi pracy, sprawie socjalizmu.

Pamięć o towarzyszu Zygmuncie Modzelewskim za­
chowają na zawsze w swym sercu polskie masy pracu­
jące.

KOMITET CENTRALNY
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ

Rada Państwa z 
18. 6 1954 r. zmarł

żalem zawiadamia, że w dniu

Zygmunt Modzelewski
członek Rady Państwa

W Zmarłym Polska Ludowa traci wybitnego i 
służonego działacza państwowego i społecznego.

za-

Uchwala Rady Państwa
Uchwała z dnia 18 czerwca 1954 roku Rada Państwa 

odznaczyła pośmiertnie towarzysza Zygmunta Modze­
lewskiego za wybitne zasługi położone w długoletniej 
^alce w szeregach rewolucyjnego ruchu robotniczego 
oraa w budownictwie Polski Ludowej —

orderem „Budowniczych Polski Ludowej* 1'.

V numerze ,,\Tnwr Świat"
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Aby proces twórczości obiął
najszersze warstwy społeczeństwa

W Stahnogrodzie rozpoczęła obrady
XII sesja Rady Kultury i Sztuki

STALINOGRÓD (PAP)
W dnin 18 bm. rozpoczęły się w Stalinogrodzie obrady

XII sesji Rady Kultury i Sztuki poświęconej zagadnie­
niom ruchu amatorskiego oraz upowszechnienia kultury 
i sztuki. Obrady otworzył minister kultury i sztuki W. So­
korski.
Przewodnictwo obrad objął 

wybitny pisarz i działacz kul­
turalny śląska, laureat na-

grody państwowej —’ Gustaw
Morcinek.

Zebrani wysłuchali refera­
tu ministra kultury 1 sztuki 
W. Sokorskiego pt. „Doświad­
czenia ostatnich dwóch lat w 
dziedzinie upowszechnienia 
kultury i wytyczne na okres 
najbliższy".

Nawiązując do wytycznych 
II Zjazdu PZPR i wypływa­
jących z nich postanowień 
XI sesji Rady Kultury i Sztu­
ki, jak również ostatnich zja­
zdów twórczych, mówca na­
kreślił zadania stojące przed 
ruchem amatorskim.

Min. Sokorski stwierdził, że 
„ruch amatorski winien być 
otoczony specjalną opieką ze 
strony twórców i pracowni­
ków kulturalno-oświatowych. 
Nie doszukując się w specyfi­
ce ruchu amatorskiego odręb 
nego pionu naszej sztuki na­
leży przystosować naszą twór­
czość do konkretnych potrzeb 
świetlic, pamiętając, iż celem 
ruchu amatorskiego jest 
wciągnięcie do procesu twór­
czości najszerszych warstw 
społeczeństwa. Należy pogłę­
bić troskę władz terenowych 
o instytucje kulturalne i ich 
prace, pogłębić troskę o po­
wstawanie środowisk kultu­
ralnych i artystycznych w 
najbardziej nawet odległych 
krańcach naszego kraju. Na­
leży szerzej i odważniej ko­
rzystać z doświadczeń wiel­
kiej kultury radzieckiej, sze­
rzej i odważniej sięgać do po­
stępowych tradycji kultury 
polskiej, pełniej wykorzysty­
wać doświadczenia naszych 
ostatnich lat dziesięciu, sta­
nowiących epokę historii na­
szego narodu. Należy łamać 
i przezwyciężać wszelki sche­
mat, banał, wulgaryzację i 
nudę w naszej pracy. Działa­
jąc zgodnie ze wskazaniami 
partii, ucząc się i studiując 
wielkie życie naszego naro­
du, osiągniemy cel, do które­
go wszyscy dążymy — zwy­
cięstwo idei pokoju i socja­
lizmu".

Z kolei uczestnicy obrad 
wysłuchali referatu wicemi­
nistra kultury i sztuki J. 
Wilczka pt. „Problemy reper­
tuaru ruchu amatorskiego",

Po referatach wywiązała 
się ożywiona dyskusja. Obra­
dy trwają.

Komunikat 
o pogrzebie 
Zygmunta 
Modzelewskiego

Trumna ze zwłokami Zyg­
munta Modzelewskiego wy­
stawiona była w sali Ko­
lumnowej Rady Państwa w 
sobotę, 19 czerwca br., o 
godz. 12.30 do 20.

W poniedziałek, 21 czerwca, 
o godz. 12 nastąpi wyprowa­
dzenie zwłok z gmachu Rady 
Państwa na Cmentarz Woj­
skowy na Powązkach.

Dnia 18 czerwca 1954 r. zmarł w Warszawie

prof. dr Zygmunt Modzelewski
zasłużony działacz ruchu robotniczego, członek Rady 
Państwa, członek rzeczywisty 1 członek Prezydium Pol­
skiej Akademii Nauk, rektor Instytutu Nauk Społecz­

nych przy KC PZPR.
W Zmarłym tracimy wybitnego uczonego w dziedzi­

nie nauk społecznych oraz znakomitego organizatora 
nauki w Polsce Ludowej.
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Przed 22 Lipca
W odpowiedzi na wezwanie Zjazdu Przodujących Chłopów 

rolnicy gminy Jędrzejewo 
odrobili całkowicie zaległości 

i realizujg bieżgco obowigzkowe dosiawy
Z dnia na dzień rozwija się 

współzawodnictwo pomiędzy 
gromadami i gminami naszego 
województwa o wyrównanie 
zaległości w obowiązkowych 
dostawach żywca i mleka, o 
uregulowanie zobowiązań fi­
nansowych wobec państwa. 
Pracujący chłopi wzmagają 
wysiłki, by powitać Święto 22 
Lipca w poczuciu dobrze speł­
nionego obowiązku.

Wczoraj zameldowali o od­
robieniu wszystkich zaległości 
w dostawach żywca i mleka 
chłopi całej gminy Jędrzeje­
wo w powiecie Irzciańskim. A 
więc mamy już w naszym 
województwie pierwszą gmi­
nę, której mieszkańcy w od­
powiedzi na wezwanie zjazdu 
przodujących chłopów do bie­
żącej realizacji zobowiązań 
— odrobili wszystkie zaległo­
ści.

Walka, jaką toczyli chłopi 
gminy Jędrzejewo o nadgonie­
nie opóźnień w dostawach — 
przyniosła im piękny sukces. 
A zawdzięcza go gmina ofiar­
nym ludziom. Takim jak śred 
niorolni Józef Wachowiak, 
Jan Radzymiński i Michał Ja­
gła z Wielkiejbiedy, którzy 
wykonali już całoroczne pla­
ny dostaw żywca i mleka, i 
wielu innym. Również chło­
pi pozostałych gmin powiatu 
trzciańskiego dokładają sta­
rań by wyrównać zaległości 
i dotrzymać kroku gminie Ję­
drzejewo.

W gminie Dzierżążno gro­
mady Gieczynek i Dębogóra 
realizują już także na bieżą­
co dostawy żywca i mleka.
I w tej gminie pracuje wielu 
rolników, szczycących się pię­
knymi osiągnięciami. A więc 
Leon Dolny z Dzierżążna 
Wielkiego już nie tylko wyko­
nał całoroczny plan dostaw 
żywca, lecz także dodatkowo 
dostarczył na punkt skupu 4 
bekony. Podatek oczywiście 
płaci on zawsze na bieżąco.

Również Leon Kalina i Flo­
rian Stachaj z tej samej gro­
mady mają poza sobą wyko­
nanie rocznych planów do­
staw żywca, przy czym Kali­
na dostarczył już 1000 litrów 
mleka ponad plan, a 6,5 hek­
tarowy gospodarz Stachaj 
przywozi codziennie do zlew­

ni 50 litrów mleka ponad 
plan.

Za sąsiednimi gminami nie 
pozostaje w tyle Wieleń-Pół- 
noc. Tacy chłopi z gromad 
tej gminy jak sołtys Her bur­
towa — Antoni Lenia, Anto­
ni Kalinowski i Józef Harak 
wykonali już roczny plan do­
staw żywca i mleka.

Dziś na jezierze kierskim 
inauguracja

„Dni Morza“
Uroczysty przebieg będzie mia 

lo w dniu dzisiejszym oiwarcie 
tradycyjnych „Dni Morza" przy­
padających na okres od 20—27 
czerwca br. Doroczne święto poi 
skiego morza otworzy w Pozna­
niu centralna impreza inaugura­
cyjna nad jeziorem w Kiekrzu. 
O godz. 10 wygłosi tam przemó­
wienie przewodniczący Woje­
wódzkiego Komitetu Obchodu 
„Dni Morza" — Bogdan Frankie­
wicz. o godz. H na jeziorze kier 
skini oglądać będziemy imponu­
jącą defiladę jednostek wszyst­
kich poznańskich zrzeszeń spor­
towych. Po części oficjalnej zo­
baczymy m. in.: regaty między- 
zrzeszenlowe klasy „C“, wyścigi 
„bączków" itp. Niezależnie od 
imprez sportowych — liczne ze­
społy artystyczne uprzyjemnią 
czas spędzających dzisiejszą nie­
dzielę nad jeziorem w Kiekrzu.

Udział w imprezie nad jezio­
rem w Kiekrzu jest bezpłatny. 
Dojazd poza pociągami zapewnią 
autobusy MPK, które już od go­
dziny 8 przewozić będą wyciecz­
kowiczów x rynku Jeżyckiego 
do Kiekrza. (tyb)

Pferwszy gfzień Międzynarodowych 
Zawodów Letekoat ebczpych w Warszawie

Nowe rekordy Potrzebowskiego i Macha
Wspaniała forma zawsdtików radzieckich

Pierwszy dzień międzynarodo­
wych zawodów lekkoatletycz­
nych, do których stanęli na sta­
dionie Wojska Polskiego w stoli­
cy reprezentanci 11 państw przy 
niósł kilka rekordowych wyni­
ków. Przeszło 20 tys. widzów by 
ło świadkami porywających walk 
zawodników radzieckich z repre­
zentantami Polski.

W biegu na 1500 m Potrzebow 
ski (Polska) potwierdził swą do­
skonałą formę kończąc bieg w 
czasie 3.48,4. Na drugim miejscu 
uplasował się Bagr&jew (ZSKR). 
Na starcie zabrakło jednak Cliro 
mika, któremu komisja lekarska 
nie zezwoliła na udział w biegu.

Bieg na 460 m wygrał zawod­
nik radziecki Ignatiew w czasie 
47,3 sek. przed Machem (Polska), 
który wynikiem 48700 sek. usta­
lił nowy rekord Polski. Rekord 
ten od r. 1937 był w posiadaniu 
Gąssowskiego. Makomaski, który 
uplasował się na trzecim miej 
scu uzyskał czas 48,6 sek.

Szwed Nilsson w skoku wzwyż 
przeszedł wysokość 2 m, co jest 
najlepszym tegorocznym wyni­
kiem w Enropieu

Oto jak odpowiadają na 
wezwanie zjazdu przodują­
cych chłopów rolnicy powiatu 
trzciańskiego. Powitają oni 22 
Lipca pełnym, bieżącym wy­
konywaniem obowiązkowych 
dostaw.

Dużo natomiast jeszcze ma­
ją do zrobienia chłopi z po­
wiatów: międzychodzkiego, ja­
rocińskiego, poznańskiego, 
śremskiego i średzkiego. Żeby 
nadrobić zaległości w obo­
wiązkowych dostawach żyw­
ca — muszą oni mocno zwięk­
szyć tempo. Wielkie Święto 
10-.lecia Polski Ludowej chce- 
my przecież wszyscy witać 
bieżącym wypełnianiem na­
szych obowiązków wobec 
państwa!

Państwowy
Zespół Tańca Ludowego 
Igoria Moi$ie>wa 
przybywa Poznania

W ramach wymiany kultu, 
ralnej ze Związkiem Radziee 
kim przybywa do Polski, po 
występach w NRD, radziecki 
Państwowy Zespół Tańca Lu­
dowego.

Zespól ten pod kierownic­
twem laureata Nagrody Sta­
linowskiej — Igoria Moisieje- 
wa wystąpi w Poznaniu w 
czwartek 24 bm. na stadionie 
ZS Kolejarza.

Dyryguje — laureat Nagro­
dy Stalinowskiej — S. Galpe 
rin.

Z wielkim zainteresowaniem 
oczekiwany wyścig na 5000 m, w 
którym uczestniczyło 14 zawodni­
ków po bardzo zaciętej walce za 
kończył się ciężko wywalczonym 
zwycięstwem zawodnika radziee 
kiego Kuca w czasie 14,2 min. 
przed Grajem (Polska) — 14,15. 
Graj wyprzedził na ostatnim o- 
krążeniu Płonkę (Polska), który 
przez cały czas biegu walczył z 
Kucem i uplasował się na trze­
cim miejscu.

W rzucie kulą zwyciężył Gri. 
gałka (ZSRR) wynikiem 18,97 m. 
Polak Łomowski, który za 5 za­
wodnikami radzieckimi uplaso­
wał się na 6 miejscu uzyskał wy 
nik 15,01 m.

W dysku kobiet pierwsze miej­
sce zajęła Arzumanowa (ZSRR) 
wynikiem 48,85. W skoku w dal 
zwyciężyła Czudina (ZSRR) — o- 
siągając 5,98 m. Drugie miejsce 
zajęła Ilwicka (Polska) — 5,53 
przed Duńską (Polska) — 5.60. 
W oszczepie Czudina uzyskała 
wynik 49,75 przed rekordzistką 
świata Kanajewą (ZSRR) — 48,75

W



Plan radykalnego podniesienia
produkcji rolnej

Ełhel i Juliusz

dalszego uprzemysłowienia kraju
nakreślają dyrektywy X Zjazdu KP Czechosłowacji

Jak podaje Czechosłowacka Agencja Telegraficzna, X 
Zjazd KPCz uchwalił dyrektywy w sprawie opracowania 
planu rozwoju gospodarki narodowej Republiki Czechosło­
wackiej na rok 1955.

Dyrektywy podkreślają, że 
dla osiągnięcia głównego ce­
lu budowy socjalizmu — mak­
symalnego zaspokajania sta­
le rosnących materialnych i 
kulturalnych potrzeb społe­
czeństwa — należy: podjąć 
śmiałe i skuteczne kroki, aby 
osiągnąć w najbliższych la­
tach radykalne podniesienie 
produkcji rolnej; dla rozwo­
ju gospodarki narodowej na­
leży w szybkim tempie likwi­
dować przyczyny pozostawa­
nia w tyle bazy opałowej, e- 
nergetycznej oraz wydobycia 
rud; zwiększyć produkcję i 
polepszyć jakość artykułów 
powszechnego użytku; rady­
kalnie podnieść poziom pra­
cy transportu kolejowego i 
samochodowego; wzmóc w 
całej gospodarce narodowej 
kraju reżim oszczędnościowy.

X Zjazd Komunistycznej 
Partii Czechosłowacji polecił 
podnieść produkcję przemy­
słową w 1955 r. minimum o 
9 proc, w porównaniu z 1954 
r., utrzymując mniej więcej 
jednakowe tempo rozwoju 
produkcji środków wytwór­
czych i produkcji artykułów 
powszechnego użytku.

Produkcja przemysłowa w 
Słowacji ma wzrosnąć o 10 
proc, w porównaniu z 1954 r. 
Dyrektywy zobowiązują do 
zwiększenia w porównaniu z 
rokiem 1954 wydobycia węgla 
o 5 proc — lignitu — o 21 
proc, i produkcji energii elek­
trycznej — 11 proc.

Dyrektywy przewidują 
wzrost produkcji przemysłu 
budowy maszyn w porówna­
niu z 1954 r. minimum o 10 
proc, przy czym zwiększy się 
produkcja maszyn rolniczych 
i artykułów powszechnego u- 
żytku — lodówek, pralek, mo-

nych na pełnym wykorzysty­
waniu potencjału produkcyj­
nego, na stosowaniu w pro­
dukcji nowych, najbardziej 
udoskonalonych procesów 
technologicznych.

Przewiduje się zwiększenie 
obszaru zasiewów do 1955 r. 
o 200 000 ha, znaczne zwięk­
szenie zbiorów zbóż, ziemnia­
ków i roślin przemysłowych. 
W dziedzinie hodowli, prze­
widują dyrektywy wzrost pro

tocvkłi, samochodów osobo- ' dukcji mięsa w 1954 r. w po- 
v.'jch i aparatów7 fotograficz- równaniu z 1953 r. o 26 proc.nych. Do pracy na wsi wyjedzie w

Przemysł chemiczny będzie ciągu najbliższych trzech lat
rozwijał przede wszystkim 
produkcję nawozów sztucz­
nych dla rolnictwa i surow­
ców dla przemysłu. Produk­
cja przemysłu spożywczego 
wzrośnie w porównaniu z 1954 
r. minimum o 8 proc.

Zgodnie z dyrektywami bu­
downictwo przemysłowe na 
rok 1955 utrzyma się na po- 
zioir:“ 1954 r., aby potrzeby 
ludności mogły być w jeszcze 
większym stopniu zaspokojo­
ne.

Poziom życiowy ludności 
będzie się podnosił przede 
wszystkim przez wzrost real­
nej płacy robotników i pra­
cowników umysłowych, jak 
również wzrost dochodów 
mas pracujących oraz przez 
dalszy rozwój budowy miesz­
kań, szkół i placówek komu­
nalnych.

Dyrektywy X Zjazdu KPCz 
stawiają przed całą gospodar 
ką narodową zadanie — sku­
pienia całej uwagi organiza­
cji państwowych, gospodar­
czych. związkowych i partyj-

320 000 osób.

dyskutują
nad projektem 
nowej konstytucji

PEKIN (PAP)
Z radością powitały masy pracu 

jące Chin opublikowany 15 czerw­
ca projekt konstytucji Chińskiej 
Republiki Ludowej. W miastach i 
wsiach odbyły się zebrania, na 
których uczestnicy, omawiając do 
niosły dokument, wyrażali 
wdzięczność dla Partii Komuni­
stycznej i rządu ludowego.

Dzienniki chińskie zamieszcza­
ją wypowiedzi przodowników pra­
cy, uczestników dyskusji nad pro­
jektem konstytucji.

Liczne organizacje masowe, w 
tym Ogólnochinska Federacja 
Związków Zawodowych, Ogólno- 
chiriska Demokratyczna Federacja 
Kobiet, Nowodemokratyczny Zwią 
zek Młodzieży Chin i inne, zwró­
ciły się do swych członków z ape­
lem o organizowanie powszech­
nej dyskusji nad projektem kon­
stytucji.

Amerykańsko-boński
szantaż w stosunku da Francji

Artykuł w „*zwiestii“

Francuskie Zgromadzenie Narodowe
□dzieliło inwestytury Msr.des - France’owi

W późnych godzinach wieczornych 17 bm. Zgromadze­
nie Narodowe przystąpiło do głosowania nad udzieleniem 
inwestytury kandydatowi na premiera Mendes-Franceowi.

W głosowaniu brało udział 
466 deputowanych. Za udzie­
leniem inwestytury padło 419 
głosów, przeciwko — 47 (więk 
szość konstytucyjna 314 gło­
sów). Tak więc Mendes-Fran- 
ce otrzymał inwestyturę.

Francja przeciwko
„europejskiej

Komisja Obrony Narodowej Frań 
cuskiego Zgromadzenia Narodowe 
go zakończyła 18 bm. dyskusję 
nad sprawozdaniem gen. Koeniga, 
w którym proponuje on odrzuce­
nie projektu ustawy o ratyfikacji 
układu o „europejskiej wspólno­
cie obronnej" i wypowiedziała się 
29 głosami przeciwko 13, przy jed­
nym wstrzymującym się, za przy­
jęciem sprawozdania.

Jak wiadomo, 9 bm. Komisja 
Spraw Zagranicznych Zgromadze­
nia Narodowego głosowała rów­
nież przeciwko ratyfikacji układu, 
przyjmując sprawozdanie Jules 
Mocha.

Po ogłoszeniu wyniku gło­
sowania posiedzenie Zgroma 
dzenia Narodowego zostało 
zamknięte, a premier Men- 
des-France udał się natych­
miast do Pałacu Elizejskiego, 
by przedstawić prezydentowi 
Francji wyniki głosowania.

Kierownictwo MRP (partia 
katolicka) powzięło uchwałę, 
w której odmawia udziału w 
rządzie Mendes-France‘a.

Dymisja rządu
tunezyjskiego

Jak podaje agencja Frań 
ce Presse, 16 bm. rząd Tunisu 
z premierem M‘Zali na czele 
podał się do dymisji.

Prasa francuska ocenia dy 
misję rządu M‘Zali, która na­
stąpiła w chwili poważnego 
zaostrzenia się sytuacji we­
wnętrznej w Tunisie, jako je­
den z przejawów kryzysu 
francuskiej polityki kolonial­
nej w Afryce północnej.

Towarzysz
Zygmunt Modzelewski
Członek Komitetu Centralnego Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej, członek Rady Państwa, b. minister 

spraw zagranicznych
zmarł dnia 18 czerwca 1954 roku.
W osobie Towarzysza Zygmunta Modzelewskiego że­

gnamy zasłużonego obrońcę interesów Polski Ludowej 
i sprawy pokoju

MINISTERSTWO SPRAW ZAGRANICZNYCH

MOSKWA (PAP)
W „Izwiestiach" z 17 bm. uka­

zał się artykuł, którego autor — 
M. Sturua omawia szantaż, u- 
prawiany przez Waszyngton i 
Bonn w stosunku do Francji, by 
zmusić ją do ratyfikowania u- 
kładu o „europejskiej wspólno­
cie obronnej**.

Autor artykułu przypomina, 
że niedawno ukazały się w pra.- 
sie zachodnio-niemieckiej wiado 
mości o opracowanym przez b. 
generała hitlerowskiego Nasso 
von Manteuffla — planie zastęp­
czym zamiast układu o „euro­
pejskiej wspólnocie obronnej" 
Opublikowanie planu Manteuffla 

pisze M. Sturua — było no­
wym ogniwem we wzmagającej 
się z każdym dniem kampanii 
pogróżek i szantażu, uprawianej 
przez bońsk e koła rządzące, by 
zmusić parlament francuski do 
ratyfikowania układu o „euro, 
pejskiej wspólnocie obronnej". 
Głównym momentem tej kam­
panii jest groźba powzięcią, tzw. 
„decyzji alternatywnych'*, które 

reguły sprowadzają się do 
wskrzeszenia agresywnego za- 
chodnio-niemieckiego Wehrmach 
tu. w oparciu o separatystyczny 
pakt amerykańsko.niemiecki lub 
w ramach paktu atlantyckiego.

Wskazując na „zbieżność** 
punktów widzenia Waszyngtonu 
i Bonn, co, zdaniem autora ar­
tykułu, zasługuje raczej na na­
zwę kombinowanego amerykań- 
sko-bońskiego szantażu w stosun 
ku do Francji, Sturua pisze:

Jakież to „decyzje alternatyw 
ne" zamiast „europejskiej współ 
noty obronnej" wysuwają ko’a 
rządzące USA i Bonn? Jest to — 
wskrzeszenie Wehrmachtu za- 
chodnio-niemieckiego w ramach 
paktu atlantyckiego, dwustronny 
wojskowy układ amerykaósko. 
boóskt i „pakt peryferyjny**, któ 
ry ma objąć Stany Zjednoczone. 
Niemcy zachodnie, Turcję, Hi­
szpanię, Grecję i Jugosławię. Na 
der znamienny jest fakt, że po­
dobnymi „alternatywami** operu 
ją również we Francji ci polity­
cy, którzy propagują antynaro- 
dowe hasła wyrzeczenia się su­
werenności przez Francję i pod­
porządkowania jej dyktatowi a- 
merykańskiemu.

, ARematywy'* o których tyle 
mówią amerykańskie i bońskie 
koła rządzące oraz ich poplecz­
nicy francuscy, typu Schuman­
na — oświadcza autor artykułu
— nie są w istocie niczym in­
nym, jak tylko wariantem „eu­
ropejskiej wspólnoty obronnej". 
Opierają ste one na jednej I tej 
samej podstawie — na wskrze­
szeniu agresywnego Wehrmach 
tu w Niemczech zachodnich, sta­
nowiącego śmiertelne zagrożenie 
dla bezpieczeństwa Francji.

Nie chodzi tu o alternatywę, 
lecz o brutalną próbę oszukania 
opinii publicznej krajów Euro­
py zachodniej, a przede wszyst­
kim Francji, by zrealizować u- 
klad o ..europejskiej wspólnocie 
obronnej".

Szantażując Francję tego
dzaju ..alternatywami" — konsta 
tuie Sturua — koła rządzące 
USA i militaryści bońscy usiłują 
zmusić parlament francuski, by 
wybrał ..mniejsze zło z dwAch“
— ratyfikację układu o ..euro­
pejskiej wspólnocie obronnej"

w jeszcze niebezpieczn*ejsze kon 
sekwencje dla Francji.

W zakończeniu artykułu autor 
pisze: Rzeczywista alternatywa 
„europejskiej wspólnoty obron, 
nej** polega na stworzeniu syste 
mu ogólno-europejskiego bezpie­
czeństwa zbiorowego, którego 
koncepcja została wysunięta w 
propozycjach radzieckich w spra 
wie zapewnienia bezpieczeństwa 
w Europie, zgłoszonych na ber­
lińskiej konferencji ministrów 
spraw zagranicznych czterech 
mocarstw.

Propozycje te wywołały szero 
ki oddźwięk i spotkały się ze 
zrozumieniem w różnych kolach 
społeczeństwa francuskiego. Po- 
łągujęta się ostatnio we Francji 
walka przeciwko „europejskiej 
wspólnocie obronnej", o zbioro 
we bezpieczeństwo w Europie, 
świadczy wymownie, jaką altei- 
natywę akceptuje naród fran­
cuski.

I?ok temu, 19 czerwca, w os>a- 
wionym więzieniu amery­

kańskim Sing-Sing, w Nowym 
Jorku, straceni zostali na krze­
śle elektrycznym Ethel i Juliusz
Rosenbergowie.

Małżonkowie Rosenberg zosta­
li oskarżeni o kradzież i wyda­
nie tajemnic atomowych USA. 
Spędzili oni wiele miesięcy w 
więzieniu, w oczekiwaniu śmier­
ci- Ich obrońca udowodnił niezbi 
cie, że całe oskarżenie było zmy­
ślone i, że oboje są niewinni, co 
zresztą twierdzili od pierwszej 
chwili śledztwa do ostatniego 
tchu swego życia. Jeden z* sę­
dziów Sądu Najwyższego USA — 
Douglas, zawiesił wykonanie wy 
roku. Miliony ludzi na całym 
świecie protestowały przeciwko 
temu mordowi „w majestace 
prawa". O ocalenie życia Rosen­
bergów walczyli najwybitniejsi 
działacze polityczni, przedstawi­
ciele kultury światowej, znako­
mici pisarze, uczeni, duchowni. 
Rząd polski, na prośbę Zarządu 
Głównego Polskiego Czerwonego 
Krzyża, kierując się uczuciami 
humanitaryzmu, zgodził się na 
udzielenie azylu Rosenbergom.

Wszystko na próżno. (Kłos su­
mienia ludzkości nie znalazł dro 
gi do tych, którzy nie znają su­
mienia. Zamiast aktu humanitar 
nego ułaskawienia, Rosenbergom 
zaofiarowano darowanie życia w 
zamian za ...przyznanie się do 
niepopełnionej winy. Odrzucili 
niecną propozycję i nieustrasze­
nie poszli na śmierć w obronie 
swojej godności i honoru naro­
du amerykańskiego.

W dniu 21 marca 1954 r.redak­
tor działu naukowego „New York 
Times" zamieścił w tym piśmie 
notatkę, w której przytacza o- 
świadczenie, złożone przez dr. 
Jamesa Beckerły, dyrektora biu­
ra amerykańskiej komisji ener­
gii atomowej. Przemawiając na 
zebraniu przemysłowców atomo­
wych USA w Nowym Jorku, dr 
Beckerły oświadczył dosłownie:

„Ani bomba atomowa, ani 
bomba wodorowa nigdy nie były 
nam skradzione i szpiegostwo 
nie odegrało żadnej roli w roz­
woju naukowych badań nad e- 
nergią atomową...'*

Ale Rosenbergowie wtedy już 
nie żyli...

Czy padli ofiarą „pomyłki są­
dowej"? Nie, nie byli ofiarą po 
myłki sprawiedliwości. Zostali 
zamordowani na zimno, z pełną 
świadomością ich katów, że Ro­
senbergowie nie są winni zarzu­
canym im przestępstwom. Zosta­
li zamordowani po to, by wtło­
czyć w mózgi milionów Amery­
kanów, iż każdy obywatel Sta­

nów Zjednoczonych może zn> 
leźć się na krześle elektrycznym 
jesji ośmieli się przeciwstawiać 
rozpasanej orgii „maccartyzmw* 
— tej amerykańskiej odmiany fa 
szyzmu, jeśli ośmieli się prote­
stować przeciwko propagandzie 
agresji i wojny. Małżonkowie Ro 
Senbergowie zostali zamordowa­
ni po to, by zastraszyć naród a- 
merykański i zmusić go do pod- 
porządkowania się pianom wo­
jennym amerykańskich królów 
armat i bomby wodorowej.

Ale tak jak nie udało się wtad 
com USA zianiać bohaterskiej 
pary małżeńskiej, tak nie udało 
się im również zastraszyć naro. 
du amerykańskiego. Jakimże roz­
czarowaniem dla nich był wynik 
ankiety, przeprowadzonej nie­
dawno przez tzw. Instytut GaF 
lupa w sprawie interwencji a- 
merykańskiej w lndoehinach. 
Na zapytanie, czy poparliby wy-" 
syłkę żołnierzy amerykańskich 
do Indochin — 72 proc, zapyty­
wanych obywatela USA odpowie 
działo kategorycznie — „Nie".

Naród polski, gorąco przywię. 
zany do idei pokoju, z głęboką 
czcią wspomina tragiczną, lecz 
pełną wielkości ducha, ofiarę Ro 
senbergów. Dla Polaków, któ­
rych dzieje zapisały wiele tra­
gicznych poświęceń w walce • 
wyzwolenie spod ucisku i prze­
mocy, tragedia dwojga prostych 
obywateli amerykańskich jest 
szczególnie bliska i zrozumiała. 
Piórem wielkiego pisarza pol­
skiego — Leona Kruczkowskie­
go, dramat Rosenbergów został 
utrwalony w literaturze świato­
wej. Właśnie dziś, w rocznicę 
śmierci' Rosenbergów, sztuka 
Kruczkowskiego o Rosenber­
gach, którą oglądali już mie­
szkańcy Warszawy i Poznania, 
zostanie wystawiona w najwięk­
szej sali Paryża, w której nie­
gdyś koncertował Chopin.

Imię Rosenbergów pozostanie 
na zawsze w pamięci i sercach 
postępowej ludzkości, jako przy­
kład i symbol nieustraszonej 
walki' o postęp 1 honor czło­
wieka. _ _ _  J. W.
Wojewódzki zlot
przodowników czytelnictwa

Dziś w niedzielę o g. 10 od­
będzie się w auli Wyższej 
Szkoły Ekonomicznej w Po­
znaniu wojewódzki zlot przo­
downików czytelnictwa — u- 
czestników IV etapu konkur­
su czytelników wiejskich.

Wspomnienie pośmiertne
WARSZAWA (PAP)
Dnia 18 czerwca zmarł tow. 

Zygmunt Modzelewski, członek 
Komitetu Centralnego PZPR, 
członek Rady Państwa, członek 
Prezydium Polskiej Akademii 
Nauk, rektor Instytutu Nauk 
Społecznych przy KC PZPR.

W jego osobie partia nasza 
straciła jednego ze swych naj­
bardziej ofiarnych bojowników. 
Polska Ludowa — jednego ze 
swych czołowych działaczy

r. zesłany zostaje do osławio­
nego obozu koncentracyjnego 
w Dąbiu. Znały go więzienia 
Częstochowy, Krakowa, War­
szawy, Lublina. Po wyjściu z 
więzienia za każdym razem 
stawał znów w szeregi walczą­
cych. Ściganemu przez policję, 
ciężko choremu, partia poleca 
opuścić kraj, udać się na emi­
grację do FrancjL

W czasie pobytu tow. Modze­
lewskiego we Francji, wysunął

Urodzony w Częstochowie w się on na czoło demokratycznej
roku 1900, jako syn robotnika 
kolejowego, towarzysz Modze­
lewski w roku 1917 wstępuje w 
szeregi rewolucyjnej partii pro­
letariatu — SDKPiL. Odtąd 
całe jego życie — to walka o 
zwycięstwo socjalizmu.

Działacz SDKPiL i KPP, or­
ganizator lewicowego ruchu 
spółdzielczego w Lublinie, se­
kretarz rewolucyjnego Związku 
Zaw. Metalowców w Skarżysku, 
członek Centralnego Wydziału 
Zawodowego KPP i Centralnej 
Redakcji Partyjnej, kierownik 
obwodu śląsko - dąbrowskiego

emigracji, rewolucyjnych robot­
ników polskich w tym kraju. 
Był sekretarzem Centralnej 
Sekcji Polskiej przy KC Komu, 
nistyczaiej Partii Francji, a na 
konferencji KPF w Lyonie 
wszedł w skład Komitetu Cen­
tralnego KP Francji. We 
Francji rozwija szeroką dzia­
łalność rewolucyjną wśród emi­
gracji polskiej, jest czołowym 
publicystą postępowej prasy 
polskiej, pisuje w komunistycz­
nej prasie francuskiej, a zara­
zem utrzymuje łączność z KPP 
zasilając swymi artykułami

KPP — na wszystkich tych sta- i „Nowy Przegląd" i inne krajo-
nowiskach tow. Modzelewski 
wykazuje ofiarność, bart rewo­
lucjonisty i bojowość dojrzałe­
go działacza komunistycznego. 

Rządy kapitalistyczne ściga­
ją go nieustannie. Już w 1920

Dnia 18 czerwca br. zmarł

towarzysz
prof. dr Zygmunt Modzelewski

członek SDKPiL, KPP, PPR, członek KC PZPR, 
rektor Instytutu Nauk Społecznych przy KC PZPR
W zmarłym tracimy Wybitnego kierownika naszego 

Instytutu, wnikliwego wychowawcę partyjnego kadr 
ideologicznych, człowieka wielkiego umysłu i szlachet­
nego serca.

Cześć jego pamięci!
DYREKCJA. POP PZPR. ASPIRANCI 
I PRACOWNICY INSTYTUTU NAUK

SPOŁECZNYCH PRZY KC PZPR

Listy Rosenbergów
w wydaniu 
książkowym

WARSZAWA (PAP)
Dla uczczenia przypadaj ą- 

r<> cej 19 bm. pierwszej rocznicy 
śmierci P.osenbergów, Pań­
stwowy Instytutu Wydawni­
czy wydał w formie książko­
wej ich listy napisane w okre 
sie 3-ietniego pobytu w więzie 
niu nowojorskim Sing-Sing. 

Dziennik adenauerowski ..Koel-| W skład zbioru zatytułowa-

we wydawnictwa komunietycz-

Od chwili wybuchu II wojny 
światowej tow. Modzelewski 
znajduje się w Związku Ra­
dzieckim. Bierze udział w two­
rzeniu polskiego ośrodka pa­
triotycznego i demokratyczne-

alizował nieugięcie politykę na­
szej partii, bronił interesów 
polskiego ludu pracującego, in­
teresów Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej, walczył o utrwa­
lenie jej niepodległości i suwe­
renności w oparciu o nierozer­
walny sojusz ze Związkiem Ra­
dzieckim.

Jeszcze przed wojną, w naj­
trudniejszych warunkach, tow. 
Modzelewski niestrudzenie zdo­
bywał wyższe wykształcenie w 
kraju i za granicą — na Sor­
bonie i w szkole nauk politycz­
nych w Paryżu. W toku swej 
niezmordowanej pracy rewolu­
cyjnej głęboko opanował wiel­
ką naukę marksizmu-leninizmu.

Kiedy w roku 1951, zmożony 
ciężką chorobą, musiał ustąpić 
ze stanowiska ministra spraw 
zagranicznych — poświęcił się 
głównie działalności naukowej. 
Jako rektor Instytutu Nauk 
Społecznych przy KC PZPR 
zabiegał o mocniejsze powiąza­
nie INS z życiem i walką par­
tii, o oddziaływanie INS na 
inne ośrodki pracy naukowej 
i ideologicznej.

Jako członek Polskiej Aka­
demii Nauk i jej Prezydium o- 
degrał tow. Modzelewski poważ­
ną rolę w coraz ściślejszym 
związaniu świata nauki poL 
skiej z walką i pracą narodu, 
z naszym socjalistycznym bu­
downictwem. Szczególną uwagę

go, który drogę do wyzwolenia poświęcał dziejom rozwoju na- 
Polski widzi w sojuszu walczą- .uki polskiej, postępowym trądy 
cego o swą niepodległość naro ej om narodu, którym złożył 
du polskiego z wielkim mocar- j hołd w swoich wnikliwych pra­

cach o Roku Odrodzenia i o Po­
lakach — bojownikach Komu­
ny Paryskiej.

W całej swej działalności 
tow. Modzelewski dawał wzór 

| łączenia komunistycznej pryn-

stwem socjalistycznym — ze 
Związkiem Radzieckim. Staje 
się jednym ze współorganizato­
rów i czołowych bojowników 
Związku Patriotów Polskich o- 
raz Armii Polskiej w ZSRR.

Po wyzwoleniu kraju partia Icypialności w stawianiu za- 
skierowała tow. Modzelewskie-i gadnień naukowych z twórczym 
go na ważną i odpowiedzialną podejściem do każdego konkret- 
pracę dyplomatyczną. Jako ; r,ego problemu i umiejętnością

nische Rundschau'* nn. nisze o- 
twarcie. że Francje trzeba zmu­
sić do aprobowania „europej­
skiej wspólnoty obronnej'*, przed 
stawiając je1 plan, którv by jesz 
cze mniej jej się podobał.

Propaganda amerykańsko.boń- 
ska usilnie sugerować Francu­
zom. że Francja nie ma innego 
wyjścia, oprócz udziału w „eu­
ropejskiej wspólnocie obronnej" 
oraz że jeśli istnieją inne alter­
natywy, tc są one brzemienne

nego „Listy z domu śmierci' 
wchodzą listy pisane przez 
Ełhel i Juliusza do siebie na­
wzajem, ich listy do rodziny 
i adwokata Blocha.

Korespondencja więzienna 
Rosenbergów ukazuje boha­
terstwo, uczciwość i niezłom- 
ność tych dwojga niewinnych 
ludzi, więzionych przez trzy 
lata, szantażowanych nie­
ustannie śmiercią.

skupiania pod sztandarem wal­
ki o postępową, socjalistyczną 

kół polskich

pierwszy ambasador Polski Lu 
dowej w ZSRR tow. Modzelew 
ski brał udział w opracowaniu naukę szerokich 
historycznego paktu przyjaźni naukowców-, 
między Polską Ludowa a ZSRR, j Skromny, prosty w obejściu, 

Od czerwca 1945 roku wice- kryształowo czysty, zawsze go­
towy służyć radą i pomocą, był 
serdecznie kochany i ogromnie 
szanowany przez wszystkich, 
którzy go znali.

Cześć pamięci gorącego pa­
trioty i internacjonalisty, nie­
ugiętego szermierza o zwycię­
stwo sprawy pokoju i socjaliz­
mu!

minister, a od lutego 1947 r. 
minister spraw zagranicznych 
Polski, członek delegacji pol­
skiej na konferencję poczdam­
ską, wielokrotny uczestnik o- 
l-rad ONZ, reprezentant Polski 
w Radzie Bezpieczeństwa ONZ 
— tow. Modzelewski w całej 
działalności dyplomatycznej re-
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ścią do burz. Temperatura 
maksymalna ok. 24 st. Wia­
try umiarkowane przeważnie 
t kierunków południowych.

Wiechy ng ogniskach glonki

Naprawić błędy pierwszych lustracji
Korespondenci „Głosw" ile- ' ski? Wylegiwali się berrzyn- > GOM-ów, szczególnie zaś tn- 

dzą bamnie przebieg wałki ze nje w cieniu opowiadając j struktorów ochrony roślin 
s onką ziemniaczaną i w nad- dykteryjki. oraz sołtysów i przodowników
syłanych korespondencjach , . . , , . - _ , ,. , .dzielą Się Z nami swymi .po- Nielepiej było w powiecie gromadzkich winna naprawie 

wągrowieckim. W czasie dru- błędy, jakie występują jeszcze 
w wielu gromadach, a które 
spowodowało zlekceważenie

. , ___ wraz ze starszym i
gminie Borzykowo w pow. ; młodszym agronomem wvje- ; 
wrzesińskim zaopatrzone zo- ; chali do Gołańczy) nie jX)ZO. i 
stały w aparaty przeciwston- , stawiając w zespole żadnych ;

jednak xarządzeń w sprawie poszuki- j 
Wania stonki.

nami swymi .po­
strzeleniami.

i g*ch wstępnych poszukiwań 
, . z ,ch re’*c3» i dyrektor zespołu PGR Smo-

wszystkie gromady np. w gujec Wraz ze starszym i
Jak wynika

03033X0

kowe. Szczególnie 
trzeha zwrócić uwagę na gro­
mady Cieśle, Wszembórz 1 
Szamarzewo, które w ub. r. 
zlekceważyły groźbę stonki.

Gmina Września - Północ 
jest należycie przygotowana 
do zwalczania stonki. Wszyst­
kie gromady posiadają apa­
raturę i chemikalia. Miesz­
kańcy Zawodzia, Psarów Ma

groźby szkodnika pół ziemnia­
czanych — stonki.

(Korespondencje: J. Ste*n_ 
pinia. Jóżwiaka, Dołaty, Raca 
marka, Zjawińskiego, Nowa­
ka. Perkowskiego, Macha ja. 
Walkowlaka, Walczewskiego 
i Góralczykowej — opraco 
wał ałł.)

W PGR MarchwacZ założono 
poletka doświadczalne tuż przy
szosie. W każdym przechodn u | łych, Psarów Polskich, Grzy­

bowa i innych gremialnie bio-wzbudzają one zrozumiałe zain­
teresowanie. (E. Dz.)

11 przedszkoli i 5 żłobków ist­
nieje już w mieście, a w powie­
cie przy wszystkich PGR-ach i 
spółdzielniach produkcyjnych.
Obecnie przystąpiono do urucho­
mienia w 15 gromadach dzieciń- 
ców dla dzieci pracujących chło­
pów. (t)mrino

W związku z zakończeniem IV 
etapu czytelników wiejskich w 
Rawiczu odbył się Powiatowy 
Zlot Przodowników Czytelnic­
twa połączony z konkursem re­
cytatorskim, na który przybyło 
113 przodowników czytelnictwa z 
całego powiatu.

W wyniku konkursu recytator 
skiego, do którego stanęło 19 za­
wodników z Izbic, Zielonejwsi,
Ugody, Zawad, Konar i Chojn>c 
pierwszą nagrodę przyznano Ha­
linie Beerównie z Ugody.

Lista nagród dla wyróżniają- 
eych się w IV etapie czytelnic­
twa obejmowała 175 osób, któ­
rym przyznano brązowe, srebrne 
i złote odznaki czytelnictwa, dy­
plomy, piękne albumy i książki 
oraz inne cenne nagrody. (LN)

Z MOGILNA
Przed paru dniami odbył się 

egzamin uczestników kursu ję­
zyka rosyjskiego I stopnia zorga 
nizowany dla pracowników pe­
dagogicznych Technikum Ekono- , , . . ,
micznego Ministerstwa Skupu, j —Mroź i kilku innych, którzy 
Wszyscy uczestnicy kursu zdał' I zły przykład dają rolnikom.

rą udział w poszukiwaniach, 
przy czym np. w Psarach Ma­
łych systematycznie pracuje 
pięć kolumn z 48 poszukiwa­
czami.

Za to pierwsza lustracja pól 
w powiecie rawickim nie 
przebiegała należycie. W Bo­
janowie poszukiwacze brali 
po 10 redlin, zamiast po dwie

Kolegium Orzekające Pre­
zydium PRN w Kępnie na 
sesji wyjazdowej w Gr-abowie 
ukarało uchylających się od 
poszukiwań stonki rolników.
M. in. Stanisław Wiatrak z 
gromady Bukowica został 
ukarany grzywną 500 zł za 
sfałszowanie listy obecności 
poszukiwaczy, na którą wpisał 
trzech bumelantów’. Również
kułacki syn z gromadyBu- ! dosfaw żyWCa

500 chłopów
z pow. chodzieskiego
U/f/kono/o
roczne plany

kowica Edward Janicki otrzy­
mał karę 500 zł grzywny za j 
niestawienie się w dniu goto- ' 
wości. Karę 150 zł grzywny i 
wymierzono Pelagii Namy- ; dzieskim roczne plany obo- 
słowskiej z. tejże gromady. [ wiązkowych dostaw żywca, a

IJonad 500 chłopów wyko- 
■ nało już w powiecie cho-

egzamin z wynikiem bardzo do­
brym. (WuGe)

DRUKARNIA: — Zakłady 
Graficzne im. M. Kasprzakg. 
Poznań.

K—5—10662

Namysłowska podobnie jak w 
roku ubiegłym — zlekcewa-

na osobę. Przy tego rodzaju Zy}a g^bie akcję poszukiwania
nneunb-i urn i oob i a »poszukiwaniach łatwo można 
ominąć ogniska. Gorzej, że w 
Gołaszynie oraz w Szymono­
wie i Zielonej wsi na poszuki­
wania nie zjawili się kierow­
nicy drużyn.

stonki.

Usilna
gminnych

*
praca prezydiów 
rad narodowych i

Przy szkole
; i będzie ładna świetlicaPrzepisy wyraźnie mówią, 

że każdy posiadacz zietni or­
nej zobowiązany jest do po’ 
szukiwania szkodnika ziem- w piaszczystych Sowach 
niaczanego. Inaczej jest jed- i pow. Rawicz, które po wojnie
nak w Rawiczu, zależnie od 
stopnia znajomości z pracow­
nikami Prezydium MRN. 
Osoby, które już w ub. roku 
nie brały udziału w poszuki­
waniu stonki — nie uczyniły 
tego i w roku bieżącym. Są 
wśród nich: Józef Kaczma-

wybudowały już piękną szko­
łę 7-klasową, budują miesz­
kańcy świetlicę gromadzką. 
Mury rosną z każdym dniem 
i już sięgają dachu.

Siadami Sów poszli miesz­
kańcy Ugody-Kubeczek, któ­
rzy również w tym roku je-

roczny plan dostaw mleka — 
78. Gromada WYSZYNY wy­
pełniła roczne plany dostaw' 
w 100’/». Gmina SZAMOCIN 
wykonała roczny plan do­
staw, jak dotychczas, w po­
nad 50*/», przy czym na czoło 
wysunęła się tam gromada 
SZAMOTY, która wykonała 
95*/» planów. Najsłabiej w 
gminie tej pracuje gromada 
BOROWO.

JÓZEF KOZAK
korespondent

GS „Samopomoc Chłop­
ska" 10 Buku pow. Nowy 
Tomyśl należy do przodu­
jących w całym wojewódz 
twie. Spółdzielnię bukow­
ską odwiedzały już niekie­
dy wycieczki zagraniczne.

Spółdzielnia i jej skle­
py w Buku i w okolicz­
nych gromadach pracują 
bez mank i superat, plany 
zaopatrzenia są stale i sy­
stematycznie wykonywane 
z nadwyżką (za maj br. 
w 118,9 proc.). Magazyny 
skupu prowadzone są wzo­
rowo. a produkty rolne 
należycie przechowywane. 
GS prowadzi tu czyszczal- 
nię nasion, specjalne plan 
tacje bloków nasiennych 
i rejońową zbiornicę skór 
surowych.

Sukcesy swe zawdzięcza 
spółdzielnia rzetelnej pra­
cy ' i współzawodnictwu 
prowadzonemu przez cały 
nersonel. Celem należyte­
go zaopatrzenia konsu­
menta stosuje się tu róż­
ne formy handlu, urządza 
się kiermasze, jarmarki 
gminne, stragany na tar­
gach i handel obwoźny. 
Dużą pomocą służą aktyw 
ne komitety członkowskie.

Na zdjęciu efektownie 
urządzone stoiska GS na 
kiermaszu w Buku (fw)

Nie docenili 
spartakiady
własnego zrzeszenia

Do lekkoatletycznych konkuren 
cii w ramach Okręgowej Sparta­
kiady ZS Spójna stanęły we 
Wrześni tylko reprezentacje 4 kół: 
Gniezna, Obornik, Wrześni i Opa­
lenicy.

Zabrakło na wrzesińskiej bieżni 
zawodników z Poznania. Leszna, 
Jarocina, Krotoszyna i wielu in­
nych.

W konkurencjach męsk ch zwy­
ciężyli: Pytlak (Oborniki) na H)0 
rn — 11.5. skok w dal 6,16. trój 
skok 12,77; 400 ni, Gulczyński
(Gniezno) 53,9; 1500 m Nowakow­
ski (Ob.) i Wawrzyniak (Wrześ­
nia) w równym czasie 4,37,0; 
in — Kurek'(Opól.) 19,25,9; Gro 
szy (Obom.) w kuli — 11.36, w 
dysku 37,64, Tomkowiak (Gniezno) 
w granacie 59,06 in, w oszczepie 
— 43,40 m; skok wzwyż — Ko- 
strzewski (Września) 1,62; 4X|H0 
-- Gniezno 47,9.

W konkurencjach kobiecych wy­
grały: Danielówna (Gn.) 100 m ~ 
14,5 i skok w dal 4.44 m; Pyrzyń- 
ska (Gn.) w kuli 7,50 i w granacie 
31.60 tn; 500 m — Kosmalówna 
(Września) 0,37,3 i 4X100 m Gnie­
zno 59,3.

Wyniki powyższe nie są spraw­
dzianem możliwości zawodników 
Spójni z uwagi na brak na star­
cie licznej stawki reprezentantów 
tego zrzeszenia. (K. St. — x)

Kiedy i jak sprzaiać rzepakrek, Wojciech Kałużny 1 i szcze przystąpili do budowy 
Franciszek Pietrzyk — pra- i świetlicy gromadzkiej i wy- 
cownicy Prezydium PRN oraz starali się „systemem gospodar 
ich kolega z Prezydium MRN ; czym" o materiał budowlany 

z rozbiórki wypalonego w 
czasie działań wojennych do­
mu. (LN)

Dzieci chcq 
się bawić...

Kilka lat temu urządzono 
w Wągrowcu ogródek jorda­
nowski. Wyposażono go w 
piaskownicę i huśtawki. Dzie­
ci przyjęły ogródek z wielką 
radością, stanowił on dla nich 
jedyne miejsce zabaw.

Od tego czasu nie powstały 
inne ogródki, a z tego jedy­
nego starsze dzieci nie są za­
dowolone. Nie mogą bowiem 
korzystać z huśtawek — hu­
śtawki są zepsute.

Tak więc w jedynym ogród­
ku jordanowskim przebywają 
tylko przedszkolaki, a starsze 
dzieci bawią się na... ulicach 
miasta.

Już tylko krótki okres cza­
su dzieli dzieci od wakacji 
letnich. Nie wszystkie wyjadą 
w jednym terminie na kolo­
nie, będą więc i takie, które 
czasowo zostaną w mieście.

Prezydium MRN musi zatem 
jeszcze przed rozpoczęciem 
wakacji naprawdę zepsute hu­
śtawki. Należy nadto wypo- 
sażyć ogródek w różnego ro­
dzaju sprzęt zabawowy, jak 
zjeżdżalnie itd. (kdw)

A jak „pracowała" komi­
sja kontrolna w dniu 7 czer­
wca br. w składzie: kier. ref. 
rolnego (!) MRN — Dobro- 
chłop, Mróz — prac. PMRN, 
Lorek — członek komisji rol­
nej (!) PRN, rolnik Sucholiń-

0d pow i a damy rclnikorihodowcom

lak postępować przy zdejmowaniu 
skóry z cielęcia

Niezwykle ważną rzeczą po 1 W wypadku braku dosta- 
zdjęciu skóry z cielęcia jest tecznej ilości soli, skórę nale- 
odpowiednia jej konserwacja. : ży wysuszyć, rozwieszając ją 
Dlatego też skórę należy na- j na drążku, wzdłuż linii 
tychmiast po zdjęciu rozwie- grzbietu, tak aby z obu stron 
sić na kilka godzin na drąż- zwisały równe części. Dla ża­
ku. Po ostygnięciu i wyparo­
waniu najlepiej jest dostar­
czyć skórę jeszcze tego same­
go dnia do punktu skupu.

Jeśli z takich czy innych 
przyczyn jest to niemożliwe, 
skórę trzeba rozłożyć staran­
nie na deskach, na klepisku 
lub podłodze, rozcinając każ­
dą łapę oraz łeb i nasoiić 
równomiernie całą powierz­
chnię (ok. 1,5 kg soli). Skóra

bezpieczenia skóry z łap przed 
zwijaniem, między brzegami 
trzeba umieścić drewniane 
patyczki. Podczas suszenia 
należy pamiętać o tym, aby 
skóra nie znajdowała się na 
słońcu lub przy piecu, lecz wt 
miejscu zacienionym i prze­
wiewnym.

Skóry zakonserwowane 
przez rolnika powinny być 
jak najszybciej dostarczone

— A więc, inżynierze, już po 
sianokosach. Kompostujemy te­
raz łąki. Czas leci, ani się czło­
wiek obejrzy, jak trzeba będzie 
sprzątać rzepak —, mówił czło­
nek zarządu spółdzielni produk­
cyjnej „Rozwój “ do inżyniera 
Masłowskiego.

— To prawda. Po dwudziestym 
czerwca będzie dojrzewał. Musi, 
cie dobrze uważać, bo uchwyce­
nie właściwego czasu sprzętu 
rzepaku jest bardzo ważne. Nie­
dbalstwo albo zbyt późne zbiera­
nie może spowodować duże stra­
ty w plon;e, bo jak wiecie rze­
pak dojrzały łatwo się wysy­
puje.

— Ano, prawda.
— Musicie zapamiętać, że rze­

pak ma trzy stopnie dojrzałości: 
zieloną, techniczną i przestalą. 
Dojrzałość zielon.a jest 
wtedy, gdy cała roślina prawie, 
a więc łodyga, liście i Juszczyny 
mają wygląd zielony i są ela­
styczne. Więdną wtedy tylko 
dolne liście i żółkną. Dojrza­
łość techniczną łatwo po­
znacie po tym, że roślina ma wy 
gląd żółtawy, pochyla się, liśc‘e 
opadają, a łodyga zasycha i w 
środku jest pusta. Nasiona zaś 
stają się ciemniejsze. Pole z rze­
pakiem o dojrzałości technicznej 
wygląda jakby przerzedzone.

łośc’ — czyli na dojrzałość 
przestalą jest niekorzystne. 
Nasiona wtedy są ciemne, luźno 
tkwią w strąkach i łatwo sie wy­
sypują, co powoduje rzecz jasna 
straty nieraz do 50 proc, zbiorów 
i w;ęcej!

Rzepak dojrzewa nierówno, bo 
dolne luszczyny przeważnie już 
są dojrzale, gdy górne jeszcze 
nie. Oczywiście, musimy dosto­
sować porę sprzętu do nasion 
już dojrzałych. Mniej dojrzale 
dojdą nam w snopkach.

— Najlep!ej kosić po rosie, ra­
no albo też wieczorem, inżynie­
rze?

— Tak, bo pod wpływem wil­
goci strąki są elastyczniejsze i 
nie otw:erają się tak łatwo. Ale 
wy tu na pewno będziecie zbie­
rać rzepak żniwiarką? No właś. 
nie. Pamiętajcie, że trzeDa odjąć 
połowę grabi, a za stołem zało­
żyć specjalne korytko, aby wpa­
dało do niego wykruszone ziar­
no. Zwracam wam uwagę, iż 
snopowiązalek stosować nie na­
leży, bo powodują one przy 
sprzęcie rzepaku duże straty a 
poza tym same się psują!

—* A jak zostawiamy ścierni­
sko?

— Możliwie wysokie. Idzie o

powinna być umieszczona w do punktu skupu, gdyż prze- 
miejscu lekko spadzistym, I chowywanie w pomieszczeniu 
aby umożliwić odciekanie ' nieprzystosowanym do tego 
solanki. Łeb winien leżeć w wpływa na obniżenie ich ja- 
kierunku spadu. I kości. (r)

to, żeby lepszy był przewiew w 
To chyba najlepszy ęza-U zestawionym w snopki rzepaku, 
u co? H Stary sposób, żeby rzepak leżał

na pokosach aż do zwózki — jest 
zły! Słońce praży, łuszczymy pę­
kają i wysypuje się ziarno. Dla­
tego rzepak po skoszeniu wiąż. 
cie od razu w nieduże snopki i 
ustawcie stojąco naprzeciwko sie 
bie w kręgi o średnicy mniej 
więcej dwóch metrów. Na tej 
warstwie kładźcie snopki leżąco, 
promieniście dokoła, a na nią

zbioru, co?
— Tak. Ziarno wtedy jest u-

formowane i posiada najwięcej 
tłuszczu. Zwróćcie uwagę na to, 
że ziarna w strąkach mają jesz­
cze barwę zielonkawo - czerwo­
ną, ale jedna połowa już bru­
natnieje. Po tym łatwo rozpo­
znać, że trzeba natychmiast przy 
stępowa? do zbioru. Bo widzicie 
czekanie na trzeci stopień dojrzą

trzecią warstwę, znowu na sto­
jąco, jak pierwszą, tylko o mmej 
szym kręgu. Zwróćcie przy tym 
uwagę, aby snopki za bardzo do 
siebie nie przylegały.

— Acha. I żeby łodygi stercza 
!y na zewnątrz?

— Właśnie. A czubek sztygi 
nakryjcie czapą ze snopka żyt­
niej siomy. Wreszcie trzeba po­
wrósłami związać cały stożek. 
Przypominam wam. że nakrywa­
nie sztyg czapami musi odbywać 
się zaraz przy ustawianiu, bo po­
tem Juszczyny pękają i będzie­
cie mieli straty na ziarnie. Tak 
ustawiony na polu rzepak jest 
nieźle zabezpieczony od deszczu, 
wiatru i przed pękaniem strą­
ków.

— A jeśli pogoda sprzyja?
— To można rzepak zwozić 

już po ośmiu dniach. Dobrze 
przy tym wyścielić wóz płachta­
mi, żeby zapobiec gubieniu ziar­
na. Inną płachtę trzeba przy­
twierdzić do boku wozu, wywrą 
ca się wtedy na nią mendle i z 
płachty powoli kładzie snopki na 
wóz. Chcę wam na koniec powie 
dzieć, że rzepak nabiera właści­
wego wyglądu i dochodzi dopie­
ro po omłotach i dlatego bardzo 
musicie przestrzegać częstego 
szuflowania. W wypadku, gdyby 
ziarno było wilgotne, trzeba 
zmieszać je z suchą sieczką i po 
szuflowaniu oczyścić na wialni. 
Od tego ile i jakie będziecie mie­
li ziarno — zależeć będzie ile za 
rzepak otrzymacie gotówki. A 
poza tym — wiecie o tym dobrze. 
— rzepak jest wartościowym su­
rowcem dla naszego przemysłu. 
Dlatego waszym obowiązkiem 
jest dołożyć wszelkich starań, że­
by wam się tegoroczny rzepak 
jak najlepiej „udał“.

Nieruchomości
Parcele oplotowiiną zadrze­
wioną Kopanina sprzedani. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
29074g.

Domek (pokój z kuchnia) 
morgę ogrodu, altanę 10 mi­
nut od tramwaju — Gór- 
czyn — sprzedam. Krawiec 
Poznań, Garbary 53. 29155g

Parcele pod budowę sprze­
dam. Poznań, Piątkowska 51 
Kożma. 29204g

Kamienicę ze sklepami przy: 
Lampego 300.000 zł, przy 
Grunwaldzkiej 200.000 zl. : 
willę przy Nowowiejskiego 
220.000 zi, parcelę willową 
przy Reymonta 70.000 zł 
spiesznie sprzeda Krzesiński, 
Poznań, Świerczewskiego 1
m. 9. 29233g

Wille z większymi ogrodami. 
Kranówo Podolany, Żabiko- 
'*'0, Starolęka, Puszczyko- 
W0, Mosina polecam do 
sprzedaży i na różne zamia-
n. v na obiekty miejskie i
wiejskie. Dopłacę do 100.000 
zL Goroń«ki, Poznań. Swer- 
czewskiego U. 29254g

Willa-idealna połowa, kom­
fortowa. trzypokojowa — 
centralne ogrzewanie. z 
wolnym mieszkaniem 110.000 
zl. willa idealna połowa z 
wolnym mieszkaniem Ostro- 
roga 85.000 zł, willka jed­
norodzinna z ogrodem Wino­
grady 105 000 zł, willa kom­
fortowa luksusowa Ostroro- 
ga 200.000 zt sprzeda Nowak 
Poznań, Czerw. Armii 20.

29125g

Kupno
Cleplarkę laboratoryjną le­
karską kupię. Poznań, En- 
gla 19 m 7 Podsiadłowski.

28982g

Maszynę do szycia damską 
i krawiecką kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Swierczew 
skiego 3. dla 29172g.

Samochód osobowy, ramę 
części motocykla „Royal 
oraz opony 400X15 kupię 
Poznań, Kostrzyńska 6. Nie 
dźwiecki. 29l83g

Pianino krzyżowe tanie, (mo­
że wymagać naprawy) ku­
pię. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
świefczewsktegn 3 dla 
29229g.

Sprzedaż
Samochód osobowy marki 
Ford Taunns sprzedam. Pnie­
wy, Dworcowa 43 » 3

8538p

Radło bateryjne sprzedam 
Poznań Chudoby 21 m 22

29142g

Jadalnię dębową, fotele, sto-1 
lik. lustro, łóżko, sprzedam. 1 
Poznań, Jackowskiego 351 
m. 13. 29145g|

Samochód DKW 300 ccm 
sprzedam. Poznań, tel. 65-02.

29148g

Motocykl DKW 350 cctn NZ. 
w dobrym stanie sprzedani. 
Poznań, Gwardii Ludowej 28 
m. 3. 29151g

Samochód Mercedes V 170, 
w bardzo dobrym stanie 
sprzedam. Krawiec, Poznań. 
Garbary 53. 29153g

Kotlinę kaflową. przenośną 
sprzedam. Poznań. Rraszew 
skiego 28 plac. 29154g

Samochód DRW. stan ideal­
ny sprzedam. Poznań. ul. 
Obozowa 4. 29170g

d OGŁOSZENIA DROBNE b
Motocykl DKW 200 — 3300 
zł, przyczepkę 8-tonową 
sprzedam lub zamienię na 
samochód osobowy. moto­
cykl. Poznań, Jeżycka 37 
m 8. 29168g

Kauczuk dentystyczny sprze 
dam. Leja Poznań. Kościusz­
ki 35 m. 1 od godz. 19—21.

29171g

Radio 4-lampowe sprzedam. 
Poznań. Kossaka l m. 7 •— 
suterena 29174g ,

Samochód DKW 700 sprze­
dam. Poznań, Piaskowa 6.

29181g j
-------------------------------------
Motocykl BMW 350 ccm w . 
dobrym stanie sprzedam. Ma­
tuszak, Pniewy, Dworcowa 2. !

29216g !

Lodówkę „Siemens" na prąd 
stały sprzedam Poznań, f.ą- j 
kowe 13 m 6. 29227g ;

Radio uniwersalne „Nora", 
walizkowe. na baterie i 
prąd sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. świerczewMttdfo 3 
dla 29199g.

Radie „Mazur'1 sprzedam. 
Poznań. Modrzewiowa 46 

m. 1 Dębiec. 29244g

Motocykl 118 w do­
brym stanie sprzedam. Po­
znań, Winogrady 62 od 
godz. 16. 29228g

Sprzedam maszynę do szycia 
Poznań. Małeckiego 5 m 30.

29230g

Wózek czeski sprzedani. Po­
znań, Reya 4 m. 5. 29235g

Samochód Opel-Ołlmpta — 
dolnozaworowy, limuzyna 
sprzedam. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 29240 g.

Cegły, dźwigary sprzedam. 
Poznań. Garbary 43, 29247g

2 studentów przyjmę zaraz 
na pokój. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 3 
dla 29269g.

Nauka

Rowery damski, męski sprze­
dam Poznań, Madalińskiego 
8 m. 16. 29261g

Lokale
Pokoju umeblowanego po­
szukuje od 1 ltpca starszy 
inżynier, ewentualnie ze 
śniadaniami, lub całodzien­
nym utrzymaniem. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 29239g.

Dnia 19 czerwca 1954 zmarl nasz ukochany ojciec, 
dziadek i teść śp.

Stanisław Klemiński
przeżywszy lat 79

Pogrzeb odbędzie słę we wtorek 22 bm. o godz. 
10,30 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona
rodzina

Potwoń, Ww twtątyeh 3 ■ 4.

2 pokoje z kuchnią, łazien­
ką, centralne ogrzewanie — 
willa Solacz zamienię na 2*/t 
lub 3-pokojowe. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3. dla 29180g.

Rura wakacyjny pisania i 
maszynach organizuje Stów 
rzyszenie Stenografów i M 
szynistek PPL. Poznań, R 
kossowskiego 14. Teleft 
500-94. 2916*

Różne
Bakelitowa odpady oraz In­
ne surowce przemielam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
29206g.

OGŁOSZENIA 
do „6losu Wtelkonolskł 
I wszystkich ęaiet 1 ci 
olsm w Polsce nrzyjmu

Biuro Ogłoszeń R.S.W. „Pr 
Poznań, ul. Swierczew 
go nr 3. Teiełon 62-1

Dnta 18 czerwca 1954 zmart po ciężkich cierpie­
niach, nasz najukochańszy mąż, ojciec, teść, dziadek 
i brat i. p.

Mieczysław Krzyżostaniak
Pngrzeb odbędzie się w poniedziałek 21 bra o godz. 

12,10> z kaplicy cmentarza na Junikowie.
Pogrążeni w smutku

łona, córki, zięć, wnuki, siottra 
• rodzina

Poznań. Wrocławska 23 29358g



Witamy
Dni Morza

Ludność miast i wsi licznymi 
festynami, uroczystościami i im­
prezami rozpoczyna dziś tradycyj­
ne Dni Morza.

W Toznamu przygotowano sze­
reg imprez z dziedziny sportów i 
wodnych. Na jeziorze w K ekrzu 
dziś o 9.30 po defiladzie jednostek 
wodnych odbędą się regaty mię- 
dzyzrzeszeniowe (kl. C) i popisy 
na nartach wodnych.

W dniu 26 bm. Spotkamy się 
wszyscy nad Rusałką na ,,Wian­
kach" a na zakończenie Dni Mo­
rza będziemy świadkami wyścigu 
ślizgowców o „Błękitną Wstęgę 
Rusałki".

Rekord Po’ski
juniorów
w sztafecie

W biegu sztafetowym 4X200 m 
zespól Budowlanych (Gdańsk) — 
w składzie: Pawłowski, Jucbacz, 
Misiak, Mach III uzyskał czas — 
1.34,2, co jest nowym rekordem 
Dolsk' juniorów. Stary rekord na­
leżał do zespołu OWKS i wyno­
sił 1:35,6.

Hokeiści Stall
pokonali
kadrę młodzieżową 2:1

W spotkaniu hokejowym Stal 
pokonała szczęśliwie jedenastkę 
kadry młodzieżowej 2:1 (1:1).
Stal zdobyła bramkę przez Stan­
kiewicza, a drugą przyznał jej 
omyłkowo sędzia. Piłka przeszła 
bowiem obok słupka. Punkt dla 
młodzieży zdobył Wiśniewski. (x)

Pierwsi zwycięzcy
regat kajakowych
o mistizostwo Wielkopolski

W pierwszym dniu regat kaja­
kowych o mistrzostwo okręgu 
poznańskiego na Jeziorze Maltari 
skim rozegrano finałowe biegi 
na dystansie 10 tys. metrów.

W kat. I klasy jedynek zwy­
ciężył Rodziejczak (Stal) przed 
Augustyniakiem (Stal) i Ziom­
kiem (Kol.). W dwójkach zwy­
cięstwo odniosła osada Ogniwa 
z braćmi Jeżewskimi przed Sta­
chowiakiem i Majrzakiem (Kol.) 
i Talarowskim — Lulczyńskim z 
Unii.

W klasie III w czwórkach zwy­
ciężyło Ogniwo w składzie: Ko­
byłka, Książkowski, Janosik, 
Krzewiński; w dwójkach wygra­
ła Unia w składzie Socha i Ta- 
larowski. (x)

Wśród reprezentantów 10 
państw, którzy spotkali się na 
warszawskim stadionie, szczegól­
ną pozycję zajmują lekkoatleci 
Związku Radzieckego. Ich do­
tychczasowe osiągnięcia i stałe po 
stępy są z zainteresowaniem ob­
serwowane przez sympatyków lek 
koatletyki ma całym świecie.

Gośc:e z ZSRR swój występ w 
Warszawie potraktowali jako jed­
ną- z ważnych prób przed mistrzo­
stwami Europy w Bernie, gdzie są 
najpoważniejszym kandydatem do 
tytułu drużynowego mistrza Eu­
ropy. Dotyczy to nie tylko kobiet, 
które już w Helsinkach zaprezen­
towały się jako potęga światowa, 
ale i mężczyzn. Do tego twierdze­
nia upoważniają nas wyniki sezo­
nu 1953 r., oraz tegorocznego, 
gdzie w każdej konkurencji do gło 
su dochodzą młodz:, utalentowani 
lekkoatleci, osiągający wyniki na 
rniarę światową. Na przestrzeni 
Ostatnich tygodni zanotowaliśmy 
dwa rekordy świata — Koniajewej 
(oszczep 55,11), Czudiny (skok 
wzwyż — 173 cm), wspaniałe wy­
niki Kuzniecowa (oszczep 78,19) 
Kriwonosowa (młot — 61,11), To­
rowej (100 m — 11,6), Tyszkiewicz 
(kula — 15.78). Dwaliszwili (skok 
w dal — 6,25), Golubniczaja (80 m 
ppł. — 11.0), Basalajewa i Iwa­
nowa (10 tys. m — 29:45 2 i 
29:45,4).

Wśród najlepszych sprinterów 
na 100 m z czadem 10,5 znajduje 
się Ignatjew — specjalista od 
przedłużonego sprintu. Na tym dy 
stansie ustępuje on o 0,1 sekundy 
Fuetterowi (Niemcy zach.) ale już 
na 200 m — 21,5 prowadzi, na li- 
śc'e starego kontynentu. W swojej 
specjalności — 400 m uzyskał on 
w ub. sezonie 46,8, a na ostat­
nich ziawodach 47,9. Mówiąc o 
sprintach, należy wspomnieć o 
Suchariewie i Sanadze, którzy w 
1925 r. wyrównali rekord Europy 
- 10,3.

Zbyt mało w tym roku biegano 
na średnich dystansach — 800, 
1500 i 5000 m. Dlatego też brak po 
równania z wynikami, osiągnięty­
mi w tym samym czasie w zachód 
niej Europie i krajach demokracji 
ludowej. Ale już na 3000 m z prze 
szkodami i w pierwszej dziesiątce 
europejskiej znajduje się pęciu 
przedstawicieli Zw. Radzieckiego, 
a Kurczawow prowadzi ze świet­
nym wynikiem 8:49,0. Rezultat ten, 
jak i pięć wyników poniżej 9 mi­
nut, upoważniają nas do tWer- 
dzenia, że i na średnich dystan­
sach posiada lekkoatletyka Kraju 
Rad znakomitych specjalistów. Ńa 
10 tys. m reprezentaci ZSRR ustę 
pują jedynie Fenomenalnemu Za- 
łopkowi. Wśród najlepszych dłu­
godystansowców świata znajduje 
się pięciu lekkoatletów radzieckich 
z Basialajewem i Iwanowem na 
czele.

W biegach przez płotki na dy­
stansie 400 m nasi przyjaciele ra­
dzieccy posiadają najlepszy tan­
dem w świecie — Litujew (51.1) 
i Julin (51,9). W rezerwie jest je­

4i?r4py rięoięir

Potem dodał z przekąsem:
— Przecież i biali ludzie sprawuj a sądy, 

tylko to, cośmy u nich widzieli, dalekie było 
od sprawiedliwości...

Czegóż ja się tak użerałem o młodego 
Hiszpana czyniąc wrażenie, że zbrodniczego 
wyrzutka darzę wyjątkowymi względami? 
Wszakże nie jego chciałeni bronić, jeno na­
szego bezpieczeństwa!...

Podczas walki o obóz zginęło dwóch In­
dian i jeden Murzyn. Pochowaliśmy ich 
obok Matea. Nad grobem olbrzyma usypa­
liśmy wysoki kopiec oddając hołd niezwyk­
łemu człowiekowi. Sam do tej pracy wielce 
przyłożyłem ręki, ażeby widziano, że nie 
miałem doń żalu. Jego uzasadnioną nie­
chęć do białych ludzi dobrzem rozumiał.

W miarę wzbijania się słońca ku górze 
wrastał wiatr. Około południa szkuner przy­
płynął przed zatokę i zarzucił kotwicę. 
Wszyscy z wyjątkiem trzech wartowników 
znaleźli się w obozie. Manauri natychmiast 
zarządził sądzenie jeńca.

Opodal obozu stało cieniste drzewo, pod 
którym rozłożyła się cala nasza gromada. 
Obok mnie z każdej strony zasiedli chło­
pacy, Arnak i Wagura. W pobliżu rzucono 
pod krzaki związanego Hiszpana. Młodemu 
pyszałkowi, przeczuwającemu na co się za­
nosi, zrzedła mina i zuchwalec już nie ob­
rzucał nas przekleństwami. Milczał przy­
gnębiony.

Manauri w krótkich słowach przytoczył 
kilka jego zbrodni wobec niewolników na 
wyspie Margaricie i zażadał od obecnych, 
by wypowiedzieli sie co do jego losu. Wszy­
scy bez wyjątku, zdrowi i ranni, mężczyźni 
i kobiety — było ich dwie: Murzynka Do­
lores i wdowa po Mateo, Ind5anka Lasana
— oświadczyli się jednogłośnie za śmiercią 
Hiszpana.

Potem Manauri skierował wzrok w moją 
stronę i poprosił mnie jako ostatniego, aże­
bym i ja zabrał głos.

— Na co ci moje zdanie? — zawołałem.
— Przecież wszyscy żądają jego śmierci, 
więc stanie się to, czego większość pragnie. 
Moje zdanie tu zbędne!

_ Mylisz się, Janie! Twoje zdanie jest
dla nas bardzo ważne.

— Nie rozumiem, dlaczego?

— Dlatego, Janie, że przede wszystkim 
tobie zawdzięczamy zwycięstwo nad Hisz­
panami! Dlatego, Janie, że cenimy twoje 
męstwo i rozwagę! Dlatego, Janie, żeś nasz 
druh i przyjaciel! A także i dlatego, żeś 
tej samej rasy co on, przeto najlepiej go 
osądzisz.

— Więc czego ode mnie żądasz?
— Masz powiedzieć, czy młody Hiszpan 

zasłużył sobie na śmierć czy nie.
— Zasłużył! — oświadczyłem bez wa­

hania.
Gdy Arnak przetłumaczył obecnym moją 

odpowiedź, wszyscy ogromnie się ucieszyli 
i nie wiedzieli, jak wyrazić swą radość. Ka­
załem ich uciszyć i oznajmiłem, że mam 
jeszcze coś do powiedzenia.

— ?,Iow. proszę!
— Młody Hiszpan zasłużył sobie na 

śmierć i śmierć z naszej ręki go nie minie. 
Ale nie powinien zginąć teraz, nie tu.

— Jeno kiedy, gdzie?
— Jeno później, po szczęśliwym przyby­

ciu do waszej ojczystej wsi.
Na te słowa zerwał się istny huragan 

sprzeciwu. Nie, oni żądali jego natychmia­
stowej śmierci! Taka była nienawiść w ich 
sercach, tyle w nich piołunu i żółci, że jak 
szaleńcy pienili się przeciw jakiemukol­
wiek głosowi rozsądku i gniewnie odrzu­
cali myśl o zakładniku. Zrozumiałem, że 
burzy tej nie da sie poskromić. Sprawa na­
tychmiastowej śmierci ieńca była przesą­
dzona.

Zaledwie umysły sie uspokoPy, gdy no­
wa wybuchła sprzeczka dokoła zagadnie­
nia, jaką śmiercią ma zginąć skazany. Wie­
lu żądało zastosowania różnych wyszuka­
nych tortur, ale w końcu większość zgodzi­
ła się na wkopanie Hiszpana żywcem do 
mrowiska, ażeby mrówki powoli zżarły go 
na śmierć.

Manauri rzucał ku mnie niespokojne 
spojrzenia spostrzegłszy, jak zbladłem z 
oburzenia.

— Słuchajcie! — krzyknął wódz do lu­
dzi. _ Trzeba wyszukać dla niego inszej 
śmierci. Tak nie można.

— Dlaczego nie? — huczeli. — Można! 
Mrowisko! Tylko mrowisko!

— Nie! — zaprzeczył Manauri. — śmierć 
w mrowisku trwa wiele godzin, a nam brak 
czasu na czekanie. Musimy wcześniej stąd 
odpłynąć!

(Ciąg dalszy nastąpi) (1C4)

Wśród najlepszych
lekkoatletów Europy

szcze Zywotjagin (53,2). Również 
na 110 m pł. listę europejską 
otwiera Bułańczyk (14,6), a nie­
wiele ustępują mu Stolarow, Bo­
gaczów i Popow (wszyscy 14,8).

W skokach szczególnie silną po­
zycję zajmują tyczkarze. Denisen- 
ko wyrównał w ub. sezonie rekord 
Europy — 4,44, a w granicach 4,30 
skaczą Aibow i Czernobaj. Gład- 
czenko i Kniaziew przechodzą wy­
sokość 4X20 m. W skoku wzwyż 
obok rutynowanego Kuzniecowa 
(195 cm) stałe postępy wykazuje 
mistrz juniorów Stiepanow (194 
cm), a w skoku w dal Grigorjew 
uzyskał w tym sezonie 735 cm. 
W trójskoku nie startował jeszcze 
w tym sezonie rekordzsta świata 
Szczerbakow. Młody Tierkel miał 
w tym roku 15,28, co jest drugim 
wynikiem w Europie.

W kuli Grigaika jako drugi w 
Europie (za Skoblą) przekroczy! 
17 m (17,17). Trzeba dodać, że po­
wyżej 16 m rzuca jeszcze sześciu 
reprezentantów ZSRR (Lipp — 
16,53, Heinaste — 16,Q9, Owsepjan
— 16,20, Fiedorów — 16,05 i Pirtz
— 16,02). W oszczepe Kuzniecow 
zajmuje w tym sezonie drugie 
miejsce w świecie — 78,19, a Cy- 
bulenko miał 72,6.3. W dysku Gri- 
gałka uzyskał 50,72, a w miocie 
Kriwonosow 61,11, tylko kilkanaś­
cie centymetrów gorzej od rekor­
du świata. W tej konkurencji jest 
jeszcze Nienaszew — 59,25.

Konkurencje kobiece to specjal­
ny rozdział. Wystarczy powie- 
dz eć, że na 10 konkurencji pro­
gramu olimpijskiego lekkoatletki 
radzieckie zajmują wszędzie 
pierwsze miejsca, a w takich jak 
kula, dysk, oszczep, skok w dal,

Polscy szabliści w finale 
mistrzostw świata

W piątek 18 bm. w dalszym cią­
gu szermierczych mistrzostw świa 
ta rozpoczął się w Luksemburgu 
drużynowy turniej w szabli z u- 
działem 10 zespołów.

W ćwierćfinałach drużyny wal­
czyły w trzech grupach. W grupie 
III Polska pokonała Niemcy zach. 
9:3. Pawłowski wygrał trzy walki, 
a Zabłocki, Twardokens i Pawlas 
— po dwie. Niemcy zach. przegra­
ły również z Francją 5:11 i odpa­
dły z dalszych walk.

W grupie I Anglia pokonała 
CSR 10:6 i Węgry wygrały z CSR 
9:7. W grupie II Wiochy wygrały 
z Australią 15:1 i z Zagłębieni 
Saary — 9:2, a Belgia pokonała 
Zagł. Saary 11:5 i Australię — 9:1.

Do półfinału weszły: Polska, 
Francja, Węgry, Anglia, Wiochy i 
Belgia.

W półfinale Polska znalazła się

80 m pł., 400 m 1 100 m — dwa al­
bo pierwsze trzy miejsca.

Sprinterkom przewodzą Turowa 
i Kałasznikowa (100 — obie 11,6) 
na 200 m znów Turowa — 24,6, 
na 400 m — pierwsze... sześć 
miejsc na Uście europejskiej zaj­
mują reprezentantki Kraju Rad. 
Na czele jest Solopowa — 55,7, 
a na szóstym miejscu Czerno- 
szczek — 58,6. W biegu na 800 m 
pierwszą jest zwyciężczyni biegu 
„Humanite" rekordzistką świata, 
Otkaienko-Pleiniewa 2:08,6 przed 
Czernoszczek 2:11,0.

W biegu 80 m pł. Golubniczaja 
wyrównała swój rekord Europy 
11,0, a nedaleko za nią znajduje 
się Aleksandrowa 11,3.

W skoku w dal na czele specja­
listek europejskich znajduje się 
Dwaliszwili 625 przed Czudiną 599. 
W skoku wzwyż Czudina — 173 — 
jest bezkonkurencyjną w świecie. 
W kuli trójka miotaczek radziec­
kich prowadzi zdecydowanie przed 
reprezentantkami nnych krajów 
(Tyszkiewicz — 15,78, Zybina — 
15,62 i Dejnikowa — 15,34). To 
samo jest w dysku (Dumbadze — 
48,94, Wriercboszanskaj»a — 47,39 i 
Zybina — 47,26). W7 oszczepie Ko- 
niajewa, jako pierwsza kobieta w 
świecie, przekroczyła 55 m, a naj­
wszechstronniejsza '■ lekkoatietka 
wszystkich czasów Czudina uzy­
skała już w tym roku wynik 49.76.

Ten pobieżny przegląd lekkoat­
letyki radzieckiej świadczy o ro­
snącej potędze sportu w Kraju 
Rad, który w większości dyscyplin 
sięga po nrzodownictwo w Euro­
pie i w świecie.

A. Skotnicki

w grupie II razem z Włochami i 
Belgią. Drużyna polska wygrała 
po zac'ętych walkach z Belgią 9:7. 
Twardokens ’ Zabłocki wygrali po 
trzy wałki. Pawłowski — dwie, a 
Piątkowsk — jedną. Belgia prze- 
giata również z Wiochami 6:9 i 
nie weszła do finału podobnie jak 
Anglia w grupie I, która przegra­
ła z Francją 5:11 i z Węgrami — 
3:13.

W sobotę przed południem w 
pierwszych finałach Polska wal­
czy z Włochami a Węgry z Fran­
cją.

miiiiiiiiiiiimmiiiiiiiimiiiiiiiiiifiiiiiiiiiiiiiiiii

OPERA — g. 19 „Opo­
wieści Hoffmanna" 
(przedstaw, zamknię­
te), poniedziałek i 
wtorek — nieczynna, 
środa — „Opowieści 
Hoffmanna", czwar. 
tek — „Jezioro łabę­
dzie", piątek — „O- 
powieści Hoffman­
na" (przedstaw, zam­
knięte), sobota — 
„Faust" (przedstaw, 
zamknięte), niedziela
— „Otello"

POLSKI — g. 19 „Ży­
wy trup"

NOWY — g. 19 „Ju­
liusz i Ethel"

KOMEDIA MUZYCZ­
NA — g. 19.30 „Pieśń 
miłosna Schuberta"

TEATR SATYRYKÓW
— g. 19.30 „Bez znie. 
czulenia" — (po raz 
ostatni)

PAŃST. TEATR LAL 
KI I AKTORA — g 
14 „Kotek Uparciu- 
szek“, g. 16.30 „Baj­
ka chińska"

PAŃSTW. TEATR W 
GNIEŹNIE:

Chojnice — „Święto­
szek"

Gniezno — ..Trafił 
swój na swego"

K'n^

AFOLLO — g. JO i 12 
„Mały partyzant" 
(czeski — od lat 7); 
g. 15, 17, 19 i 21 „To. 
sra" (franc. — od 18)

BAŁTYK — g. 11 „Na 
granicy" (radz.-mlo- 
dzieżowy); g. 14.39, 
16.39, 18.30 i 29.30
„Wielki balet" (radź.
— od lat 16)

Węgierscy piłkarze 
umocnUi pozycje faworyta

W piątek finaliści piłkar- nic zakończą snę w niedzielą.
_.-_x---- 1— Kilka zespołów będzie musialo

jeszcze rozegrać prawdopodoK 
nie spotkania dodatkowe o wej­
ście do ćwierćfinału, bowiem 
przy równej ilości punktów nie 
decyduje stosunek bramek.

Zwycięstwo Węgrów z Koreą 
pld. 9:0 jest najwyższe z do­
tychczasowych spotkań o mi., 
strzestwo świata. Wyniki po 
8:0 uzyskały przed tym Wło­
chy ze Szwecją (1934 r.) i 
Urugwaj z Boliwią (1950 r.).

Pierwsze osiem spotkań o. 
glądało łącznie 207 tys. widzów, 
przy czym rekord pobił mecz 
Szwajcaria — Wiochy, na któ. 
lym było 50 tys. osób. Na liście 
strzelców prowadzi Węgier —. 
Kccsis — 3 bramki.

skich mistrzostw świata mieli 
dzień odpoczynku. Drużyny wy­
korzystały go rozjeżdżając się 
ze swoirb. kwater na wycieczki 
do okolicznych miejscowości o- 
rai. na leczenie kontuzji, bo­
wiem w dotychczasowych spot­
kaniach wielu graczy odniosło 
większe lub mniejsze obrażenia. 
Do najostrzejszych należał 
mecz Szwajcarów z Wiochami, 
w którym południowy tempera­
ment Włochów nie zawsze szedł 
w parze z przepisami piłkar­
skimi.

Po dotychczasowych ośmiu 
spotkaniach Węgrzy stali się 
jeszcze większym faworytem o- 
pinii sportowej. Sprawiła to 
zarówno doskonała ich gra w 
meczu z Koreą płd., który po­
traktowali zresztą treningowm 
jak i słaby występ Urugwaj- 
czyków w meczu z CSR.

Po środowych i czwartko­
wych meczach, w których straT 
ciły punkty rozstawione druży­
ny: Francja, Włochy i Anglia, 
panuje ogólne przekonanie, że 
mecze eliminacyjne w grupach

Królak z tfeiydawanym 
przodownikiem 
w Wyścigu DAM

Po dniu odpoczynku na star 
cie piątego etapu Lidzbark 
Warmiński — Ełk, długości 160 
km, stanęło 80 kolarzy — u- 
ezestników Wyścigu Dookoła 
Warmii i Mazur.

Kiedy do mety pozostało już 
tylko 4 km decyduje się na u- 
cieczkę Królak. Zryw udaje się 
i mimo usilnej pogoni Królak 
wpada na metę z ok. 50 m 
przewagą umacniając pozycję 
przodownika wyścigu. Za nim 
przybywa grupa ok. 40 kola­
rzy, z których na mecie naj­
szybsi są Hadasik i Chwien- 
dacz.

Koszykarze chiiiscy 
zwyciężają, 
w Warszawie 
56:50 (31:31)

Drużyna koszykarzy chińskich 
po serii spotkań na Wybrzeżu, w 
Poznaniu, Toruniu i Łodzi grała 
w piątek w Warszawie przeciw ze 
spotowi CWKS. Goście, występu­
jąc jako reprezentacja Chińskiej 
Armii Ludowo-Wyzwoleńczej im. 
1 Sierpnia pokonali CWKS po cie­
kawej grze — 56:50 (31:31).

Szachiści radzieccy
prowadzą 6:2

W meczu szachowym ZSRR 
— USA dogrywano odłożone 
partie z I rundy. Kotew wy­
grał z Robertem By me w 59 
ruchu, a Awerbach przegrał z 
Donaldem Byme. Po I rundzie 
prowadzi Związek Radziecki 
6:2.

CO-CDZIE-KIEDłJ
Odczyty
TrP-R ul. Fr. Rataj­

czaka 37, g. 17 Wie­
czór recenzyjno - dy­
skusyjny nad książką 
„Studenci" Trifono- 
wa oraz film „Wio­
sna w Moskwie"

Wystawy
MUZEUM NARODO­

WE — g. 13 otwar­
cie wystawy „Reali­
styczny rysunek Pol­
ski XIX wieku"

MUZ. NAR. Dział In­
strumentów Muzycz­
nych — godz. 10—15

CBWA al. Marcinkow­
skiego 28, od godz. 10 
do 17 — Wystawa
sztuki ludowej

Z W. ARTYSTÓW-TLA 
STYKÓW ul. 27 Gru 
dnia, — od godz. 10 
do 17 Wystawa ry­
sunków i grafiki An 
drzeja Matuszewskie 
go

Ponied7ia’ek 21 VI
TEATRY — nieczynne 
PAŃSTW. TEATR W

GNIEŹNIE:
Mogilno — „Święto­

szek'*
Kolo — „Trafił swój 

na swego"

Kina
APOLLO — g. 17, 19 1 

21 „Tosca" (franc. — 
od lat 18)

MUZA — g. 10, 12, 14 
„Spotkanie nad Ła­
bą" (radź. — od lat 
12); g. 14 „Ślub z 
przeszkodami"; g. 13, 
18 i 20 „Kariera w 
Paryżu" (NRD — od 
lat 18)

RIALTO — g. 10 „O- 
statma noc" (radź.
— od lat 12); g. 12 i 
14 „Przygody małego 
Sarmiko"; g. 16, 18 . 
20 „Nauczyciel tańca" 
I cz. (radź. — od lat 
16)

WARTA — g. 10 i 12 
„Aleksander Matro­
sów" (radź. — od lat 
7); g. 14, 16, 18 i 20 
„Skrzydlaty doroż-

PIAST — g. M „Opo­
wieść o złym wie­
trze"; g. 16, 18 i 20 
„Dziennik maryna 
rz3,‘-

LETNIE — g. 10 i 17.30 
„Lampa Aladyna"; 
g. 15, 17 i 19 „Weso­
łe zawody" (czeski — 
od lat 14)

.JUNAK — g. 16, 18 1 
20 „Kobieta dotrzy­
muje słowa" (czeski
— od lat 14)

PUSZCZYKOWO —
g. 16, 18 i 20 „Odzy­
skane szczęście" (ra­
dziecki — od lat 18)

ŻABIKOWO — g. 16, 
18 i 20 „Błysk przed 
świtem" (czeski — 
od lat 14)

FOTOPLASTIKON, ul. 
Armii Czerwonej 53, 
godz. 10—22 „Podróż 
po Włoszech" , ,

Bsuag! sukces 
Po'a!ców w Lesznie

W piątek, 18 bm., w drugiej 
konkurencji Międzynarodowych 
Zawodów Szybowcowych w’ Le­
sznie pemy sukces odnieśli pi- 
loci polscy i radzieccy. Repre­
zentacyjne zespoły Polski j 
ZSRR doskonale rozwiązały tra­
są pod względem taktycznym i 
zyskały największe szybkości 
przelotowe.

Drugą konkurencją był lot do­
celowo — powrotny Leszno —• 
Kobylnica (kolo Poznania) — 
Leszno, długości około 152 km. 
Warunki atmosferyczne były 
sabe.

Na mecie triumfowały polskie
„Jaskółki" i radzieckie „A—9“, 
kończąc przelot w krótkich od. 
stepach i dzieląc między siebie 
wszystkie czołowe miejsca. Spo­
śród 36 pilotów nie ukończyło 
konkurencji tylko dwóch: Wę- 
gier — Karsay i R. Zydorczyk 
(Polska).

Kilku pilotów atakowało trasą 
po raz drugi. Obliczania wyni. 
ków nie zakończono do późnych 
godzin wieczornych.

20 bm. (niedziela) 
PROGRAM II 

Fala Poznania 249 m
Wiadomości:

6.40, 8.00, 17.00, 21.30, 23.55 
Muzyka:

6.45, 8.10, 8.30 — poranna, 10.OD 
— operetkowa, 11.15 — wieś 
tańczy i śpiewa, 12.04 ■— pora, 
nek symfoniczny, 14.35 — mu­
zyka, 15.00 — koncert chopi­
nowski, 16.00 — koncert roz­
rywkowy, 17.15 — koncert w 
wyk. Kapeli Ludowej i zespo­
łu śpiew, rozgł. warsz., 18.15 i 
18.25 — taneczna, 19.25 (P) roz­
rywkowa, 19.35 (P) znane me­
lodie, 20.00 — melodie tanecz- 
ne, 21.52 — taneczna, 22.40 — 
muzyka różnych narodów

Sport:
21.00 — reportaże dźwiękowe » 
zawodów motocyklowych na 
żużlu „Kolejarz" - Rawicz — 
„Gwardia" - Bydgoszcz i z me­
czu piłkarskiego „Kolejarz"- 
Poznań — ,,Górnik“-Radlin

BAŁTYK — g. 14.3«. 
16.30, 18.30, 20.30 — 
„Córka pułku'" (au­
striacki — od lat 16)

MUZA — g. 11, 16,
18.20 „Wielki balet" 
(radź. — od lat 16,

RIALTO — g. 16, 18 i 
20 „Nauczyciel tań­
ca" II cz. (radź. — 
od lat 16)

WARTA — g. 14—20 
„Mikołaj Gogol" (do­
kumentalne)

PIAST — nieczynny 
LETNIE — g. 15, 17 I

19 „Wesołe zawody" 
(czeski — od lat 14)

JUNAK — nieczynny
PUSZCZYKOWO — 

nieczynny
ŻABIKOWO — nie* 

czynny
fotoplastikon -- 

ul. Armii Czerwonej 
53, godz. 10—22 „Po­
dróż po Włoszech"

Odczyty
TPP-R ul. Fr. Rataj­

czaka 37, godz. 16 —• 
Spotkanie SKP ZSRR 
w programie: Poga­
danka „Troska o fi­
zyczne wychowanie 
młodzieży ZSRR" 
Wyświetlenie filmu 
„Drużyna"

KLUB MIĘDZYRE­
SORTOWY ul. Kan- 
taka 7. — Wieczór
poetycki. Fragmenty 
dramatów Juliusza 
Słowackiego w wyko 
naniu artystów Tea­
trów Dramatycznych 
i Filharmonii Po­
znańskiej


